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EW  AN  OBU  A
św. Jana rozdz. 14, wiersz 23—31.

Onego czasu rzeki Jezus do 
Swych uczniów: Jeśli Mnie kto mi- 
je, będzie chował mowę Moją, a 
Ojciec Mój umiłuje go, i do niego 
przyjdziemy, a mieszkanie z nie­

go uczynimy. Kto Mnie nie miłu- 
>e, mów Moich nie chowa, a mowa 
kórąśció słyszeli, nie jest Moja, ale 
Tego który Mię posiał, Ojca. Tom  
wam powiedział, u was mieszkając. 
Lecz Pocieszyciel Duch święty, któ­

rego Ojciec pośle w Imię Moje, On 
was wszystkiego nauczy i przypom­

ni wam wszystko, cokolwiekbym  
wam powiedział. Pokój zostawuję 
wam, pokój Mój daję wam; nie ja­

ko dawa świat, Ja wam daję. Niech 
się nie trwoży serce wasze ani się 
lęka. Słyszeliście, żem Ja wam po­

wiedział: odchodzę i przychodzę do 
was. Gdyby  ście Mnie miłowali, 
wszyscybyście się radowali, iż idę 
do Ojca, bo Ojciec większy jest niż 
Ja. I terazem wam powiedział 
przedtem, niż się stanie, iżbyście, 
gdy się stanie, wierzyli. Już wiele 
z wami mówić nie będę, albowiem  
idzie książę świata tego, a we Mnie 
nic nie ma, ale iżby świat poznał, że 
miłuję Ojca, a jako Mi Oiciec roz­

kazanie dał.

NAUKA
Jak ważna nauka zawarta jest 

w tej ewangelji?

Pan Jezus mówi o najpierwszem 
i najwaźniejszem przykazaniu o 
miłości po winnej Bogu. Wykazuje: 

1. jaki jest objaw prawdziwej mi­
łości Boga i po czem ją poznać 
można, t. j. po wiemem wykonywa­
niu przykazań Bożych. Kto przyka­
zania ściśle i sumiennie pełni, ten 
miłuje Boga. Kto tego nie czyni, 
nie miłuje Go. Miłość Boga bez u- 
czynków nic nie warta. 2. Wykazu­
je dalej błogie skutki tej miłości. 
Kto bowiem miłuje Boga, ten też 
doznaje na sobie Jego miłości. Oj­
ciec i Syn mieszkają w nim; jak 
pan w domu, jak ojciec w rodzinie, 
tak Oni w nim rządzą, zaopatrują 
go we wszystko, co potrzebne do 
zbawienia i biorą go pod tarcz Swej 
opieki. Miłujący Boga cieszy się 
najsłodszym darem, spokojem ser­
ca, który przewyższa wszystkie in­
ne dary. 3. Pan Jezus uczy, że Duch 
święty jest źródłem tej miłości Bo­
ga i błogich jej skutków i dlatego 
też słuszme się zowie ,.Pocieszycie­
lem". „Miłość Boża rozlana jest w  
sercach naszych przez Ducha świę­

tego, który nam jest dan“ . (Rzym). 
5. 5). 4. Wreszcie stawia się nam 
Pan Jezus jako wzór tej bogatej 
w uczynki miłości Boga, mówiąc: 
Niechaj świat wie, iż miłuję Ojca, 
czyniąc, jak Mi Ojciec rozkazał".

EVvANGEUA
św. Jana rozdz. 3, wiersz 16— 21.

Onego czasu rzeki Jezus do Ni­

kodema: Tak Bóg umiłował świat, 
że Syna Swego Jednorodzonego dał 
aby wszelki, kto wierzy weń, nie 
zginął, ale miał żywot wieczny. Bo 
nie posłał Bóg Syna Swego na 

świat, aby sądził świat, ale iżby 
świat był zbawion przezeń. Kto 
wierzy weń, nie bywa sądzon, a kto 
nie wierzy, już osądzony jest, iż 
nie wierzy w imię J  ednorodzonego 
Syna Bożego. A ten jest sąd, że 
światłość przyszła na świat ,a lu­

dzie raczej miłowali ciemność, niż 
światłość: bo były złe ich uczynki. 
Każdy bowiem, który żle czyni, 
nienawidzi światłości, ani idzie na 
światłość, żeby nie były zganione 
uczynki jego, lecz kto czyni praw ­

dę, przychodzi do światłości, aby 
się okazały sprawy jego iż w Bogu 
są uczynione.

NAUKA
Czego uczy Pan Jezus w powyższej 

ewangelji?

Mówi w niej Pan Jezus; 1. 0 
miłości Boga ku ludziom. 2. 0 wie­
rzę ludzi w tę miłość. 3. 0 grzechu 
braku wiary.

Co mówi Pan Jezus o miłości Boga 
ku ludziom?

Mówi: 1. Że Bóg prawdziwie 
miłuje ludzi. 2. Największy i najsil­
niejszy dowód tej miłości dał Pan 
Bóg przez to że zesłał na świat naj 
milszego Syna Swego i przeznaczył 
Go na śmierć męczeńską. 3. Nie 
zesłał w gniewie, aby sądził i karał 
świat za grzechy lecz osowobodził 
świat od grzechu. 4. Że miłość 
Boga ogarnia wszystkich ludzi i 
pragnie ocalenia wszystkich. 5. 
Miłość Boża zmierza do tego celu, 
aby ludzi odkupionych poprowadzić 
do zbawienia prawdziwego żywota 
i najwyższego szczęścia.
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2 OFICERSKIEGO YACHT KLUBU.

Onegdaj odbyło się uroczyste podniesienie bandery w Oficer­
skim Yacht Klubie. Uroczystość tę zaszczycił swą obecnością 

. Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

IDYLLA ANGIELSKA.ŚW IĘTOKRADZTW O W FRANKONJI

W.

••

CHIŃSKA GW IAZDA FILM OW A W LONDYNIE.

Ludność Frankonji poruszona została do ży­
wego kradzieżą dokonaną na górze Staffel- 

sberg. Niewyśledzeni dotychczas złodzieje skra- 
dli z kapliczki św. Adelgundy wszystkie war­
tościowsze rzeczy.

(na lewo)
Fermer angielski z okolicy Cambridge spo­

żywa codziennie na śniadanie wyłącznie kozie 

mleko. Na zdjęciu naszem widzimy tego farme­

ra, dojącego kozę, podczas gdy małe koźlątko, 
siedzące mu na plecach, przygląda się temu 

z zainteresowaniem.

KU CZCI Ś. P. KPT. ŻW IRKI I INŻ. W IGURY.
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Na zdjęciu widzimy piękną artystkę chińską Annę M ay W ong, —  
załatwiającą swą korespondencję w swoim pokoju hotelowym.
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ŻYCIE NA W IŚLE.
Na zdjęciu naszem widzimy liczne łodzie i jachty, odbywające pier­

wszą jazdę na W iśle.

i
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POGRZEB Ś. P. AM BASADORA R. P. W TURCJI — KAZI­
M IERZA OLSZOW SKIEGO W W ARSZAW IE.

Zdjęcie nasze przedstawia moment wyprowadzenia zwłok z 
kościoła Św. Krzyża. Za trumną, okrytą sztandarem państwo­

wym, kroczy najbliższa rodzina.

Na zdjęciu naszem podajemy odbitkę obrazu pendzla Czesława 
Skawińskiego, poświęconego naszym bohaterskim lotnikom  
ś. p. kpt. Źwirce i ś. p. inż. W igurze. Na obrazie Żwirko przed 
stawiony jako rycerz przestworzy, za nim widać młodą Polskę 
lotniczą w osobach inż. W igury i symbolicznej postaci kobiecej 
wypuszczającej swe sokoły na zwycięski bój. Na froncie widać 
symboliczną postać zwycięstwa z gałązką laurową w ręku, 
a tuż za nią postać, symbolizującą smutek po stracie lotników

PRAGA — M IASTO OGRODÓW  

I KW IATÓW .

W raz z budzącą się wiosną stolica czecho­

słowacka — Praga, tonie poprostu w zieleni 
Na zdjęciu przepiękny pejzaż z ro^kwitłemi 

świeżo drzewami, oglądany z jednego z przed- 

mieści. —

w W
FOTOGRAF NA PRZEDM IEŚCIU W  W ARSZAW IE.

• Pomysłowy fotograf rozbił swe namioty na jednym z placyków na 
W oli, urządziwszy tam prymitywną dekorację.
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Z  W Y Ś C I G Ó W  A U T O M O B I L O W Y C H ,  

Z w y c i ę z c ą  w  w y ś c i g a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  

B e r l i n i e  z o s t a . W ł o c h  V a r z i ,  k t ó r y  j e c h a ł  2 0 5 , 9  

k i m . n a  g o d z i n ę . Z a  n i m  z a j ą ł d r u g i e  m i e j s c e  

w  c d d a l e n i u  t y l k o  1 0  m e t r ó w ,  P o l a k  C z a j ­

k o w s k i .

N O W Y  A M B A S A D O R  A M E R Y K A Ń S K I .

N o w y  a m b a s a d o r  a m e r y k a ń s k i  d l a  A n g l j i  B i n g -

h a m  p r z y b y ł d o  P l i m o u t h . P r z y w i t a ł g o  b u r ­

m i s t r z  t e g o  m i a s t a ,  ( Z  ł a ń c u c h e m  j a k o  o z n a k ą  

b u r m i s t r z a ) .

P O K O N A N I E  M I S T R Z A  N I E M I E C K I E G O .

N i e m i e c k i  m i s t r z  w  b o k s i e  H e i n  M u l l e r  z o s t a ł  

p o k o n a n y  p r z e z  m i s t r z a  a n g i e l s k i e g o  P e t e r s o n a  

j u ż  w  p i e r w s z e j  r u n d z i e .  N a  o b r a z k u :  p o k o n a n y  

H e i n  M u l l e r  z o s t a j e  w y n i e s i o n y  z  a r e n y .

P r e z y d e  -  

n t  R o o s e ­

v e l t

K s i ą ż n i c a  K o p e n i i k a ń s k a

w  T o r u n i u


